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Sport w szkole

Przeciąg, który Donald Tusk 
spowodował w centrali PO, 
wywiał Borysa Budkę z jego 
gabinetu.

Dziś Budka chciałby wywiać 
z gabinetu prezesa Orlenu, Da-
niela Obajtka.

Opowiada przed kamerami że przyjdą prawdziwi mene-
dżerowie, fachowcy i zrobią co należy.

Losami Obajtka frasuje się też sam Tusk, bo jednym ze 
100 postulatów ma być kwestia wyświetlenia detali lichego 
przejęcia Lotosu przez Orlen.

W tej sprawie prezes Orlenu udzielił na ulicy przed gdań-
ską rafi nerią korepetycji liderom wolnego rynku spod po-
morskiego sztandaru PO.

Teraz w sukurs przyszedł koncernowi sąd. Nakazał publi-
kacje sprostowania informacji o rzekomej sprzedaży Lotosu 
za kwotę zaniżoną o 8,5 mld zł. Fuzja Lotosu i Orlenu nie 
przyniosła żadnej straty akcjonariuszom, w tym Skarbowi 
Państwa, a parytet wymiany akcji by zgodny z cenami ryn-
kowymi.

Czyli zgodny z fundamentem liberalnym, jedynym który 
środowisko Tuska i Balcerowicza rekomendowało Polakom 
do wierzenia. Fabryka miała być tyle warta, ile ktoś chciał 
za nią zapłacić, czyż nie tak było?

Zanim więc B. Budka znajdzie jakiegoś nowego prezesa 

Krawca - dochody Orlenu w jego kadencji to 2,9 mld zł, 
nakłady na inwestycje 24,3 mld zł, dla porównania zespól 
zarządu Obajtka wygenerował 87,6 mld zł dochodu, a na in-
westycje wydał 93,6 mld zł - rekomenduje lekturę komunika-
tów spółki o wydarzeniach gospodarczych, choćby o zdarze-
niach raportowanych już po październikowych wyborach:

- Orlen odkupił od fi rmy angielskiej farmy wiatrowe w 
Wielkopolsce i na Pomorzu Zach. o mocy 60 MW, co ozna-
cza zielony prąd dla 100 tys. gospodarstw domowych.

- Orlen wspólnie z Politechniką Gdańską wyprodukował 
ekologiczny asfalt, który pochłania spaliny samochodowe, 
odcinek testowy wybudowano koło Ostródy.

- Orlen przejmuje połowę udziałów w koncesji na maga-
zynowanie pod Morzem Barentsa dwutlenku węgla, będzie 
mógł intratnie zarządzać przemysłowymi emisjami CO2.

- Orlen przejął kontrolę nad spółką wydobywczą KUFPEC 
Norwegia, co oznacza wzrost wydobycia gazu z jej złóż o 
jedną trzecią, do 4 mld. m. sześć. rocznie.

- W rankingu „Fortune 500 Europe” za rok 2022 mul-
tienergetyczny Orlen, efekt połączenia z Energą, Loto-

sem i PGNiG, z przychodami na poziomie 62,3 mld do-
larów uplasował się na 44 miejscu na kontynencie i stał 
się fi rmą o uznanym ratingu fi nansowym i potencjale 
ekspansji.

- Orlen w latach 2022-23 zainwestował 55 mld zł, do koń-
ca dekady wyda na rozwój 300 mld zł, w tym 120 mld na 
bliską senatorowi Kleinie energetykę odnawialną, a mimo to 
za rok 2022 wypłacił 3 mld dywidendy skarbowi państwa i 
sprecyzował miłą portfelom akcjonariuszy politykę dzielenia 
się przyszłym zyskiem.

Nie są nikomu znane podobne osiągnięcia gospodarcze 
panów Tuska i Budki. Nie mistyfi kując swojej tożsamości 
ideowej, prezes Orlenu zawstydza politycznych menedżerów 
PO rozmiarem sukcesów Orlenu.

Jednak 20 mln ton ropy z Aramco to trochę więcej niż je-
den tankowiec, który tubylcy, Tusk i jego drużyna, witali w 
Gdańsku.

A Orlen w Gdańsku, jeśli chodzi o lokowanie swoich ak-
tywów, będzie miał jeszcze dobre wieści dla konsumentów 
lokalnych budżetów.

Mieć mocny Orlen w polskiej dyspozycji to lepiej niż 
sprzedać, m.in. głosem partyjnej koleżanki Tuska i Budki, 
gdański ciepłociąg socjaldemokratom z Lipska.

Warto o tym pamiętać ilekroć Tusk z Budką będą coś mó-
wili o prawdziwych fachowcach. Wtedy łapmy się za port-
fele, bo 100 mln euro popłynie za Odrę, a 100 mln złotych 
zostanie nad Motławą.

To raczej nie może być pomysł na przemysł nad Wisłą.

Marek Formela

Latarką w półmrok

Obajtek na Tuska 
frasunek

Tankietka TK-S w MIIWŚ

12 grudnia, wyjątkowo na poziomie -3 Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku, miała 
miejsce ostatnia w tym roku odsłona cyklu "Wejście w historię", podczas 
której zaprezentowano replikę tankietki TK-S. Str. 4

42 lata temu...
W kolejną rocznicę ogłoszenia stanu wojennego przez 
huntę Wojciecha Jaruzelskiego w Gdańsku z inicjatywy 
Stowarzyszenia „Godność” odbyły się liczne aktyw-
ności upamiętniające tę „czarną kartę” w historii PRL.

Pomorskie trendy - 
wojewoda w aurze lobbysty?

Dobro ojczyzny i pomyślność obywateli ma krępować 
różne zamiary premiera Donalda Tuska.
Czy tak będzie w przypadku obywatela Michała Owczarcza-
ka, b. asystenta wicemarszałka Tuska, a dziś poważnego 
kandydata do objęcia funkcji wojewody pomorskiego. 
Czyli strażnika prawa i porządku w regionie...
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Łazarek nie żyje...
W środę rano zmarł Wojciech Łazarek. Ok. 9.00, b. trener 
selekcjoner reprezentacji Polski wrócił ze spaceru ze swoim 
czworonożnym przyjacielem i po wejściu do mieszkania 
osunął się na ziemię. Serce. Przed kilkoma laty wspólnie 
z ukochaną żoną przezwyciężyli Jej chorobę onkologicz-
ną. Jeszcze wcześniej pożegnali swojego jedynego syna 

- Grzegorza.
Str. 10
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F(ig)raszka

5 390 zł
usługa gastronomiczna 

podczas debaty o 
wolontariacie seniorów 

organizowanej przez UM w 
Gdańsku

38 130 zł
 rachunek Areny Gdańsk 

Operator za miejskie 
wsparcie dla parady 

Mikołajów na motocyklach

111 000 zł
koszt nagród w konkursie 

Biura Architekta Gdańska na 
kształt Placu Solidarności

Liczba

Cytat tygodnia
- Zostawiamy Polskę w dobrym 
stanie, mimo plag, pandemii, 

infl acji radziliśmy sobie bardzo 
dobrze(...) Totalna opozycja 
oznacza, że nie mówi się nic 
dobrego o tym co rząd robi. 

Kłamano. Na kłamstwie 
budowano narrację o tym, jak 
sytuacja w Polsce wygląda(...) 
jakoś w rzekomej dyktaturze 

normalnie przekazujemy 
władzę następcom - Jarosław 

SELLIN, wiceminister kultury, 
poseł PiS, w rozmowie z red. 

Bartoszem Stracewskim.

- Dobrze, że vat na żywność 
został utrzymany (przez rząd 

premiera Morawieckiego -red.) 
na tym poziomie, na którym jest 
- Adam GAWRYLIK, prezes 

PSL na Pomorzu, w rozmowie 
z red. B. Stracewskim.

- Jesteśmy poza rządem, bo 
zabrakło nam kilku konkretów, 
chociażby gwarantowanego 

nakładu na budownictwo 
mieszkaniowe, na ochronę 
zdrowia - Anna GÓRSKA, 

senator partii Razem, w 
rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK
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Personalia
Cztery posłanki z Pomorza, 

choć dwie z nich importowa-
ne nad Bałtyk przez partię 
W. Czarzastego z Wrocławia 
i Gryfi c, weszły do 3. rządu 
premiera Donalda Tuska
z „rodzinnego Sopotu” lub 
Gdańska. Agnieszka Dzie-
mianowicz-Bąk zajmie się 
resortem pracy, rodziny i 
polityki społecznej, Barbara 
Nowacka - ministerstwem 
edukacji, Katarzyna Ko-
tula - resortem równości, a 
Agnieszka Buczyńska zaj-
mie się ministerstwem spo-
łeczeństwa obywatelskiego 
co wybrzmiewa dziwnie. 
Jako szefowa Regionalnego 
Centrum Wolontariatu, obfi -
cie dotowanego przez władze 
Gdańska, organizowała w 
styczniu 2019 roku za pie-
niądze z budżetu gminy fi nał 
Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy podczas którego 
Stefan W. śmiertelnie ugodził 
nożem prezydenta Gdańska, 
Pawła Adamowicza. Pro-
kuratura uznała, że odpo-
wiedzialność A. Buczyńskiej 
za niedostatki organizacyjne 
fi nału musi rozważyć Temida. 
Sąd Rejonowy w Gdańsku, 
sędzia Alicja Jachniewicz, 
w pierwszej instancji odrzucił 
oskarżenie prokuratury. Sę-
dzia A. Jachniewicz rozstrzy-
gała wcześniej o kłopotach P. 
Adamowicza z nierzetelnymi 
oświadczeniami majątkowy-
mi. Ciąg dalszy przed sądem 
odwoławczym...

Do zamierzchłych już 
ogólnopolskich sukcesów 
gdańskich dziennikarzy w 
kopaniu piłki nawiązała eki-
pa gdańskiej telewizji pro-
wadzona przez Tomasza 
Sieliwończyka i Ireneusza 
Ciecierskiego. Zespół TVP 
3 Gdańsk zajął 3 miejsce w 
turnieju telewizyjnych piłka-
rzy przegrywając tylko raz, i 
to po loteryjnym jak zwykle 
konkursie rzutów karnych, 
z późniejszym triumfatorem 
rozgrywek, ekipą TVP Sport. 
W rozgrywkach grupowych 
gdański team był poza za-
sięgiem rywali, z bilansem 
bramek 27:1, wtargnął do 
ćwierćfi nału, w którym bez 
kłopotu zwyciężył 4:1 z TVP 
World. Po półfinałowych 
emocjach gdańszczanie 
spięli się na mecz o brąz i 
ponownie punktowali 4:1 - 
tym razem internetową eki-
pę TVP Sport. Do dobrych 
tradycji red. red. Jana Lind-
nera, Janusza Woźniaka, 
Zbigniewa Wiśniewskiego, 
Andrzeja Ciecierskiego
nawiązali: Dawid Schenk, 
Mateusz Czerwiński, Miłosz 
Sieliwończyk, Maurycy 
Niemczyk, Mikołaj Cie-
cierski, Rafał Łepkowski, 
Marcin Dolega i Piotr Stolc. 
Gratulujemy!

Mamy w sejmie objawienie
Talent, wdzięk i czar na 

scenie
Bo po prostu przyszła pora

W sejmie na aktora
Ma panować rotacyjnie
Przyjmie się on czy nie 

przyjmie?
Jak się będzie uczył pilnie

W zagranicznym zagra 
fi lmie

W 1997 roku, a więc tuż po otrzymaniu przez Wisławę 
Szymborską Nagrody Nobla Wydawnictwo Literackie wydało 
w dwujęzycznej polsko-angielskiej wersji wybór jej wierszy, 
który w owym czasie stanowił najpełniejszy obraz dorobku 
poetki.

Tom to niezwykły, stworzony przez najlepszych. Wiersze no-
blistki ma język angielski przełożyli Stanisław Barańczak i Cla-
re Cavanagh. Tłumaczenie zostało uhonorowane nagrodą PEN 
Clubu oraz Book of the Month Club za najlepszy przekład lite-
racki opublikowany w Stanach Zjednoczonych.

Aby zarekomendować tę książkę czytelnikom pozwolę sobie 
zacytować słowa zawarte w posłowiu Stanisława Barańczaka: 
„Szymborska należy do grona najmniej wydajnych z pośród wiel-
kich poetów naszych czasów. Nigdy zapewne Nagroda Nobla nie 
dostała się poeci, który by napisał mniej wierszy w ciągu ostat-
nich trzech dziesięcioleci. Każda publikacja jej nowego wiersza 
w prasie literackiej była niezwykłym wydarzeniem. Nie ma to 
jednak nic wspólnego z tak zwanym zablokowaniem pisarskim. 
Jest raczej tak, że Szymborska umyślnie pisze mało ponieważ sta-
wia sobie najwyższe wymagania. Ta autorka całkiem po prostu 
nie pisze wierszy nieistotnych. Jest poetką, której każdy utwór ma 

swoją wagę i 
znaczenie. 
Wśród osią-
gnięć poetki 
najbardziej 
niezwykłym 
jest to, że w 
jakiś tajem-
niczy i godny 
pozazdrosz-
czenia spo-
sób udaje się 
jej w każdym 
wierszu po-
godzić bez-
kompromiso-
wą głębię myślową z całkowitą przystępnością.”

Serdecznie polecam, zwłaszcza, że powoli zbliża się ku końcowi 
rok 2023, a więc rok Wisławy Szymborskiej.

Tomasz Łunkiewicz

„Nic dwa razy. Wybór wierszy” Wisławy Szymborskiej 
to książka polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Pomorskie trendy - 
wojewoda w aurze lobbysty?
Dobro ojczyzny i pomyślność obywateli ma krępować różne zamiary premiera Donalda 
Tuska. Czy tak będzie w przypadku obywatela Michała Owczarczaka, b. asystenta 
wicemarszałka Tuska, a dziś poważnego kandydata do objęcia funkcji wojewody 
pomorskiego. Czyli strażnika prawa i porządku w regionie...

Michał Owczarczak to były 
wicewojewoda pomorski dwóch 
kadencji, zastępca Romana Za-
borowskiego, a potem Ryszarda 
Stachurskiego, członek władz 
pomorskiej PO, wcześniej jej 
regionalny skarbnik; jest mężem 
Agnieszki Owczarczak, też PO, 
przewodniczącej Rady Miasta 
Gdańska więc kontrola uchwał 
rady byłaby pod szczególną, 
prewencyjną, rodzinną pieczą.

Kandydat na wojewodę kil-
ka lat temu przez parę miesię-
cy roku 2016 był jednocześnie 
przewodniczącym rady oddziału 
pomorskiego Narodowego Fun-
duszu Zdrowia i... członkiem 
rady nadzorczej Podmiotu Lecz-
niczego (czyli szpitala - red.) 
Copernicus, spółki prawa han-
dlowego należącego do samo-
rządu pomorskiego, kontrolo-
wanego przez aparat polityczny 
PO. Łączenie tych funkcji ozna-
czało konfl ikt interesów i mogło 
być niezgodne z prawem.

Zgodnie z ustawą o świadcze-
niach opieki zdrowotnej fi nan-
sowanych ze środków publicz-
nych do zadań rad oddziałów 
wojewódzkich Narodowego 
Funduszu Zdrowia należy m.in. 
opiniowanie projektów planu 
fi nansowego instytucji, planów 
pracy, sprawozdań fi nansowych, 
monitorowanie postępowań w 
sprawie zawierania umów o 
udzielanie świadczeń oraz ich 
realizacji, monitorowanie spo-
sobu wykonywania obowiąz-
ków przez świadczeniobiorców, 

występowanie o kontrolę reali-
zacji zawartych umów, no i opi-
nie w sprawach personalnych..

Do rady 3 kadencji oddziału 
pomorskiego NFZ M. Owczar-
czak trafił na mocy decyzji 
sejmiku pomorskiego podjętej 
w kwietniu 2013 ze wskaza-
nia swojego szefa, też polityka 
PO, a wcześniej gminnego ak-
tywisty PZPR, wojewody Ry-
szarda Stachurskiego. Podczas 
pierwszego posiedzenia rady,4 
czerwca 2013, został wybrany 
jej przewodniczącym. Pełnił 
te funkcje przez cała kadencję. 
Nową radę powoływał już w li-
stopadzie 2016 minister zdrowia 
a funkcję przewodniczącego po 
Owczarczaku objął w grudniu 
2016 Sebastian Susmarski.

Tymczasem wcześniej, na 
mocy uchwały zarządu woje-
wództwa pomorskiego - Mie-
czysław Struk, Wiesław Bycz-
kowski, Hanna Zych Cisoń, 
Ryszard Świlski - wszyscy PO 
i Krzysztof Trawicki (PSL) - 
pozbawiony po przegranych 
przez PO wyborach w 2015 
roku pracy na stanowisku wi-
cewojewody, M. Owczarczak, 
pełniąc już funkcję szefa rady 
oddziału NFZ w Gdańsku, zo-
stał 20 stycznia 2016 powoła-
ny do rady nadzorczej spółki 
prawa handlowego Podmiot 
Leczniczy Copernicus. Pełnił 
te obowiązki do odwołania w 
dniu 22 czerwca 2016 i wrócił 
do rady Copernicusa 26 paź-
dziernika 2016, wciąż pozosta-

jąc szefem rady oddziału NFZ 
III kadencji. 

Przez kilka miesięcy były wi-
cewojewoda i ważny regionalny 
funkcjonariusz PO, jej sekretarz, 
skarbnik, sejmowy asystent 
Donalda Tuska, pozostawał w 
oczywistym konflikcie intere-
sów. Reprezentował bowiem 
spółkę, która zabiegała o pu-
bliczne kontrakty w NFZ a jed-
nocześnie pozostawał czynny w 
organie kolegialnym, który kon-
trolował i monitorował fi nanse, 
zamówienia i wykonywanie 
umów z pieniędzy otrzymanych 
przez szpital z NFZ. Czyli w 
tym pracę spółki "Copernicus", 
która jego trud wynagradzała 
kwotą ok. 4 tys. zł miesięcznie 
wynagradzała.

Tyle, że ustawa o świadcze-
niach zdrowotnych wyklucza łą-
czenie tych funkcji. Artykuł 106 
ustawy wskazuje kogo nie wolno 
powoływać do rad społecznych 
oddziałów NFZ. Ich członkowie 
nie mogą być m.in. świadczenio-
dawcami i pełnić funkcji w orga-
nach podmiotów pozostających 
w relacjach z NFZ.

Zapewniając synekurę za ok. 
4 tys. miesięcznie zdymisjo-
nowanemu wówczas wicewo-
jewodzie, który całą skromna 
karierę zawodową zbudował na 
świadczeniu usług partyjno-po-
litycznych, zarząd województwa 
pomorskiego ufundował sobie 
sytuację prawnie konfuzyjną. 
M. Owczarczak występując w 
dwóch wykluczających się ro-

lach, kolizji interesów osobiście 
nie zauważał. Portfel bowiem 
miał jeden, a funkcja w NFZ nie 
była komercyjna.

Wydelegowanie przez par-
tyjnych kolegów z zarządu 
województwa swojego przed-
stawiciela w strukturach opinio-
dawczo-nadzorczych płatnika 
(NFZ) do organów benefi cjenta 
(Copernicus) usytuowało b. wi-
cewojewodę w niezbyt komfor-
towej aurze lobbysty.- Można 
powiedzieć, że to nic nadzwy-
czajnego w pomorskim układzie 
- komentuje Jerzy Barzowski, 
szef opozycyjnego klubu PiS w 
sejmiku pomorskim.

Gdyby b. asystent wicemar-
szałka sejmu D. Tuska i b. asy-
stent eseldowskiego wojewody 
Jana Ryszarda Kurylczyka dostał 
nominację na wojewodę pomor-
skiego, o czym głośno na gdań-
skich ulicach, to pożegna się z 
pracą w szpitalu w Starogardzie 
Gd. należącym do starostwa 
powiatowego kontrolowanego 
przez PO i nadzorem nad pracą 
Pomorskiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego.

W ostatnich wyborach sa-
morządowych M. Owczarczak 
wpłacił na kampanię kandydata 
PO, Jarosława Wałęsy, 15 tys. 
złotych. A na Pawła Adamowi-
cza, b. kandydata PO, ani zło-
tówki. Może więc być delegatem 
rządu Donalda Tuska w jego ro-
dzinnych stronach...

Marek Formela
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I już w zasadzie wiadomo 
o co chodzi nowemu rzą-
dowi pod wodzą premiera 
Donalda Tuska z mediami. 
Właśnie dowiedzieliśmy się, 
że nowym rzecznikiem MSZ 
będzie publicysta Gazety Wy-

borczej Paweł Wroński. Cofnijmy się o 15 lat wstecz i 
zobaczymy, że wówczas rzecznikiem prasowym Radka 
Sikorskiego na kolejne dwa lata został Marcin Wojcie-
chowski, wcześniej przez 15 lat dziennikarz działu za-
granicznego wspomnianego dziennika. W gmachu przy 
al. Szucha (siedziba MSZ) zastąpił on… swojego redak-
cyjnego kolegę Marcina Bosackiego, który trafił tam w 
2010 r. prosto ze stanowiska korespondenta „GW” w 
USA (wcześniej był m.in. szefem działu zagranicznego 

dziennika z Czerskiej). Obecny rzecznik MSZ tym róż-
ni się od poprzedników, że jak do tej pory Wroński, jako 
dziennikarz, nie zajmował się polityką zagraniczną tylko 
krajową. Czyli „nowe wraca’, a kuźnią kadr dla powoła-

nego rządu stało się ponownie środowisko wydawnictwa 
z Czerskiej. Podobnie jeśli chodzi o kandydaturę na no-
wego szefa TVP. Ma nim zostać Paweł Płuska z redakcji 
TVN. Oznacza to, że bajdurzenie obecnego premiera i w 
kampanii wyborczej, i w swoim orędziu wygłoszonym w 
Sejmie o rzekomym przekształceniu telewizji publicznej 

w niezależną, wolną od rządowej propagandy i mocno 
odpolitycznioną redakcję są po prostu nie prawdą. Nar-
rację pisowską zastąpi nowa – koalicyjnego rządu. Bę-
dzie jeszcze gorzej niż było, bo ci, którzy pamiętają lata 
władzy PO-PSL wiedzą, że w TVP i TVP Info szła tylko 
narracja zgodna z linią macherów z Wiertniczej (siedzi-
ba warszawska TVN). Tak będzie i teraz. Jeżeli będzie-
my chcieli obejrzeć i wysłuchać powtórki z Faktów TVN 
wystarczyć będzie przełączenie pilota na TVP bądź TVP 
Info. Do tego dąży za wszelką cenę nowa władza desy-
gnują na ministra kultury (z ramienia Skarbu Państwa 
jako udziałowca telewizji publicznej) byłego pułkownika 
resortu siłowego Bartłomieja Sienkiewicza. Pamiętając 
prowokację z podpaleniem budki wartownika przy amba-
sadzie Federacji Moskiewskiej wiemy już do czego nowy 
szef resortu kultury jest zdolny. I nie liczcie Państwo na 
jakąkolwiek inny niż wygodny rządowi przekaz, który bę-
dzie płynął zarówno z przejętej telewizji jak i w eterze na 
falach Polskiego Radia.

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Zapomnijmy o 
uczciwym przekazie

42 lata temu...
W kolejną rocznicę ogłoszenia stanu wojennego przez huntę Wojciecha Jaruzelskiego w Gdańsku z inicjatywy Stowarzyszenia 
"Godność" odbyły się liczne aktywności upamiętniające tę "czarną kartę" w historii PRL.

Najpierw pod pomnikiem 
Jana Pawła II i Ronalda Re-
agana prezes stowarzyszenia 
"Godność" - Czesław No-
wak, złożył wieńce dzięku-
jąc polskiemu Papieżowi i 
prezydentowi Stanów Zjed-
noczonych, którzy w mrocz-
nym grudniu 1981 roku stali 
się największą nadzieją dla 
tysięcy aresztowanych ludzi 
Solidarności.

Nas tępnie  pod  pomni -
kiem Anny Walentynowicz, 
Czesław Nowak w asyście 
b. więźniów politycznych i 

działaczy demokratycznej 
opozycji oddali hołd wszyst-
kim ofiarom stanu wojenne-
go.

W tej specyficznej "piel-
grzymce" liczni działacze 
"Godności", Federacji Mło-
dzieży Walczącej i kibiców 
Lechii pod szyldem "Lwy 
Północy" spotkali się przy 
Bramie nr 2 Stoczni Gdań-
skiej. Tutaj oświadczenie 
"Godności" odczytał sekre-
tarz - Stanisław Fudakowski.

Wszyscy  spod  Trzech 
Krzyży przemieścili się do 

bazyliki św. Brygidy. Tam 
krótki koncert gitarowy dał 
Andrzej Kołakowski, czło-
nek Ruchu Narodowego i 
pracownik akademicki UG. 
Zgromadzonych wiernych 
przywitał gospodarz świąty-
ni ks. kanonik Ludwik Ko-
walski. Homilia została wy-
głoszona przez ks. Jarosława 
Wąsowicza, krajowego kape-
lana środowisk kibicowskich, 
członka Rady Programowej 
IPN, który otrzymał rzęsiste 
brawa za kazanie nawiązują-
ce do 42. rocznicy ogłoszenia 

haniebnego stanu wojennego 
w kontekście czasów współ-
czesnych i zapowiadanych 
zmian w edukacji młodzieży 
i likwidacji nauki religii w 
polskich szkołach.

Dzień zakończył się przy 
pomniku Tolka Browarczy-
ka, 19-letniej ofiary stanu 
wojennego. Zamordowanego 
16 grudnia 1981 roku strza-
łem w głowę z okien ówcze-
snej KW PZPR. Tu modlitwę 
poprowadził ks. Jarosław 
Wąsowicz.

M.P.

Tankietka TK-S w MIIWŚ
12 grudnia, wyjątkowo na poziomie -3 Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku, miała miejsce ostatnia w tym roku odsłona cyklu 
"Wejście w historię", podczas której zaprezentowano replikę tankietki TK-S.

- Dzięki intensywnej pracy 
naszego muzealnego zespołu je-
steśmy w stanie poza wydatkami 
wygenerować również dochód i 
jesteśmy uprawnieni do tego, 
aby z tego dochodu dokony-
wać zakupów wzbogacających 
nasze zasoby, dotyczących tak 
obiektów oryginalnych i z tych 
cieszymy się jak to w muzeum 
przystało najbardziej, ale jeżeli 
użyczenia nie mogą być speł-
nione, bo materii jest niedosta-
tek, to ratujemy się też kopiami 
- powiedział dr hab. Grzegorz 
Berendt, dyrektor Muzeum II 
Wojny Światowej w Gdańsku. 
- Zdecydowaliśmy wzbogacić 
naszą opowieść o tworzonym 
naszym oddziale czyli Muzeum 
Westerplatte i Wojny 1939 o 
przykład polskiej broni pancer-
nej produkowanej w latach '30.

- Efektem naszych działań są 
różne obiekty, ale sztandarowym 
obiektem jest właśnie Tankietka 
TK-S, której 5 egzemplarzy już 
zbudowaliśmy - powiedział inż. 
Zbigniew Nowosielski z Biura 

Rekonstrukcyjno-Technologicz-
nego Zabytkowej Inżynierii Po-
jazdowej. - Wszystko to co robię 
wokół realizacji tych projektów 
związanych z TK-Sem to robię 
w hołdzie mojemu tacie, któ-
ry był żołnierzem pancernym, 
przed wojną służył w 4. Bata-
lionie Pancernym w Brześciu, 
a w czasie wojny w ramach 91. 
Dywizjonu Pancernego walczył 

we wrześniu i był dwukrotnie 
ranny. Po wojnie, jak się wy-
chowywałem w domu rodzin-
nym, to bardzo często słuchałem 
różnych opowieści mojego taty, 
które mnie potem zainspirowały 
do tego żeby ten patriotyczny 
obowiązek realizować i odbudo-
wywać te tankietki.

- Tankietki, lekkie czołgi tego 
typu, można powiedzieć że był 

to taki koń roboczy polskich 
wojsk pancernych w okresie 
września '39 roku - powiedział 
Wojciech Łukaszun, kierow-
nik działu zbiorów Muzeum II 
Wojny Światowej w Gdańsku. 
- Większość tych polskich czoł-
gów wówczas istniejących to 
były właśnie takie modele. Wy-
glądają dość niepozornie, pier-
wotny w wyposażeniu karabin 

maszynowy miał trudności w na-
wiązaniu walki z pojazdami nie-
mieckimi, ale tankietka dyspono-
wała często przewagą manewru, 
był to pojazd dość niski, łatwy 
do ukrycia, w miarę szybki, i ten 
potencjał wówczas starano się 
wykorzystać. My zamawiając re-
plikę dla muzeum chcieliśmy po-
kazać naszym zwiedzającym nie 
ten model najbardziej zwycięski, 
tylko ten najpopularniejszy, który 
był masowo wykorzystywany w 
czasie walki.

Tankietka TK-S (replika) – 
polski lekki czołg rozpoznawczy 
skonstruowany w Państwowych 
Zakładach Inżynierii. Nazwa 
,,TK" pochodzi od inicjałów 
konstruktorów - inż. Trzeciaka 
i rtm. Karkoza. W latach 1934-
1936 wyprodukowano 280 
sztuk takich pojazdów. Wraz z 
wcześniejszymi wersjami TK-3 
i TK-F stanowił podstawowy po-
jazd pancerny Wojska Polskiego 
we wrześniu 1939 r. Prezentowa-
na wersja tankietki uzbrojona jest 
w ciężki karabin maszynowy wz. 

25 Hotchkiss. Niewielka liczba 
tych czołgów, została również 
przezbrojona w najcięższe kara-
biny maszynowe wz. 38 FK-A.

Tankietki znajdowały się na 
wyposażeniu Samodzielnych 
Kompanii Czołgów Rozpo-
znawczych, przydzielanych do 
poszczególnych dywizji piecho-
ty, szwadronów czołgów roz-
poznawczych wchodzących w 
skład dywizjonów pancernych, 
funkcjonujących w brygadach 
kawalerii oraz jednostkach zmo-
toryzowanych 10 Brygady Ka-
walerii i Warszawskiej Bryga-
dzie Pancerno-Motorowej.

Oprócz Wojska Polskie-
go użytkownikiem tankietek 
TK-S była Estonia, która za-
kupiła w 1935 r. sześć takich 
pojazdów. W 1939 r. pewna 
liczba tankietek została prze-
jęta przez armię niemiecką 
oraz sowiecką, gdzie były wy-
korzystywane jako ciągniki 
artyleryjskie.

TŁ
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Gdańskie dzieła w tradycyjnym stylu
W kuluarach wystawy ”Gdańskie barwy, Gdańskie tonacje”, podczas wernisażu, słychać było nieudawany zachwyt. Komentarzom i 
ekscytacji nie było końca.

Okazało się, że wśród publiczności były osoby specjalnie poszuku-
jące obrazów Stanisława Brzęczkowskiego i Alberta Lipczinskiego, 
a parę osób zawiedzionych było brakiem obrazów Bohdana Szysz-
ko- Bohusza i mało znanych dzieł Stanisława Przybyszewskiego. 
Artystów związanych z przedwojennym Gdańskiem, nienależących 
jednak do popularnych polskich twórców, choć zasługują na to. Nie 
znalazłem ich kompozycji w prywatnych kolekcjach Wybrzeża, ale 
zaproponowany zestaw twórczości Mariana Mokwy, Stanisława 
Chlebowskiego, Alberta Lipczinskiego i Stanisława Brzęczkowskie-
go, Polaków malujących w Wolnym Mieście Gdańsku oraz Tadeusza 
Ramika polskiego malarza z Zaolzia, dały olbrzymią satysfakcję ko-
neserom sztuki.

Zainteresowanie wystawą malarzy wykluczonych z ogólnego 
obiegu w Gdańsku za sprawą członków NSDAP jak i po wojnie w 
czasach PRL wywołało dużą ekscytację. Powojenne wykluczenie 
Tadeusza Ramika poprzez niedo-
puszczenie jego osoby do egza-
minu w Praskiej Akademii Sztu-
ki zmusiło go do półwyższych 
studiów w Ostrawie, a ogranicza-
nie udziału w ogólnodostępnych 
wystawach przypominało działa-
nia wobec Polaków w Wolnym 
Mieście Gdańsku. Ideologia nie 
mogła zaszkodzić, żadne ograni-
czenia nie mogły mieć wpływu 
na dalsze trwanie sztuki.

Gdańska galeria „W Zaułku” 
po trzech wystawach zorganizo-
wanych przez redakcję „Gazety 
Gdańskiej” wyrasta na galerię 
ważną z własnymi interesują-
cymi propozycjami malarskimi. 
Ramik w latach 80. w końcu 
przyjechał do Gdańska, gdzie za-
łożył rodzinę i nadal poza góra-
mi maluje klimatyczne miejskie 
pejzaże. Inspiruje się ciekawym 
malarstwem Bauhausu Lyonela 
Feiningera i malarstwem Oscara 
Kokoszki. Jest bardzo ciekawym 
artystą nawet w Gdańsku słabo 
znanym, ale jego sztuka wniosła 
do twórczości Wybrzeża ożyw-
czy akcent. Tadeusz Ramik w 

Polsce odżył, już na zawsze wyzwolił się z tematycznych ograniczeń. 
Jego obrazy stały się ciekawsze, zyskały lekko ekspresyjną tonację. 
Miasto zobaczył nieco inaczej, w sposób nie burzący jego architek-
tonicznego klimatu.

Malarstwo Ramika jak i polskich artystów Wolnego Miasta Gdań-
ska, a więc dwudziestolecia międzywojennego i późniejszego nie jest 
nowoczesną sztuką, ówczesnych czasów, fowistycznych czy kubizu-
jących dzieł. Geometryzowanych portretów, części gitar, malarstwa 
„Dzikich” mających wysadzić w powietrze „starą” sztukę plastyczną 
ku aplauzie snobów.

Polscy gdańszczanie, dobrze wykształceni utrzymywali wysoki 
poziom malarstwa realistycznego. Ich pejzaże, które mogliśmy zoba-
czyć na wystawie zadziwiają świeżością. Oryginalne dzieła Mokwy, 
Chlebowskiego i Lipczinskiego wyraźnie przewyższają niemieckie 
landszafty. Wystawa wpisała się w lekcję polskiej twórczości ponad 

wyraz preferowanej niemieckiej sztuki w Gdańsku. To prawda, że 
możliwości wystawiania ich dzieł były o wiele łatwiejsze i większe, 
ale skromna reprezentacja polskiej sztuki wprawiała niemieckich re-
cenzentów w intelektualny problem i zakłopotanie. Polskie organiza-
cje związkowe w kraju starały się przysyłać na teren Wolnego Miasta 
Gdańska, artystów na kilkudniowe plenery.

Niewątpliwie najważniejszym polskim dziełem początku XX wieku 
jest powstała w Gdańsku teka grafi k Leona Wyczółkowskiego, uzna-
na za wybitne dzieło. Wyczółkowski był niestrudzonym wyznawcą 
tradycji, jednak jego dzieło zaliczone zostało do najbardziej impresjo-
nistycznych prac autora.

W 1928 roku przebywał w Gdańsku inny polski artysta Jan Kan-
ty Gumowski, który stworzył tekę 20 litografi i Gdańskich, krytyka 
określiła tę pracę jako ”zrozumiałą, historyczną mowę kamieni”. 
Mimo wszystko skromna reprezentacja polskiego malarstwa w zdo-

minowanym przez Niemców 
Gdańsku wypada stosunkowo 
dobrze. Zupełnie inne tradycje 
malarskie i znaczna odrębność i 
to nie tylko w podejmowanych 
tematach, ale przede wszystkim 
w poziomie i jakości twórczości 
była widoczna.

Gdańska wystawa w Galerii 
w Zaułku zaprezentowała zupeł-
nie nowe spojrzenie na gdańską 
sztukę okresu międzywojennego, 
bowiem trzeba na nią spojrzeć w 
aspekcie codziennego trudnego 
życia Polaków w Wolnym Mie-
ście Gdańsku, a przede wszyst-
kim brutalnej wojskowej domi-
nacji widocznej praktycznie we 
wszystkich dziedzinach miej-
skiego życia. Raz jeszcze mogli-
śmy przekonać się, że sztuka nie 
może być poddana jakimkolwiek 
naciskom i ograniczeniom i w tej 
skromnej reprezentacji polskich 
dzieł to widać.

Sponsorzy wydarzenia: Energa 
Grupa Orlen, Radio Gdańsk, Sie-
ci, Piekarnia Cukiernia Pellowski

Stanisław Seyfried

Tadeusz Ramik

Stoją od lewej: Tadeusz Ramik, Stanisław Seyfried - kurator wystawy, Marzena Sandach - 
właścicielka galerii

Tadeusz Ramik - Zegarowy Gdańsk Stanisław Chlebowski, Bazylika Mariacka, olej, płótno
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Wojciech Łazarek, 
urodzony w 1937 roku w 
Łodzi. Zawodnik Startu 
Łódź, Lechii Gdańsk 
(od 1966). Trener kadry 
młodzieżowej gdańskiego 
OZPN, Lechii Gdańsk, 
Olimpii Elbląg, Zawiszy 
Bydgoszcz (awans do I 
ligi), Lecha Poznań (2 razy 
MP i razy PP), Trelleborg, 
selekconer reprezentacji 
Polski (1986-89), Wisły 
Kraków, Widzewa Łódź.

Łazarek nie żyje...
W środę rano zmarł Wojciech Łazarek. Ok. 9.00, b. trener selekcjoner reprezentacji Polski wrócił ze spaceru ze swoim 
czworonożnym przyjacielem i po wejściu do mieszkania osunął się na ziemię. Serce. Przed kilkoma laty wspólnie z ukochaną żoną 
przezwyciężyli Jej chorobę onkologiczną. Jeszcze wcześniej pożegnali swojego jedynego syna - Grzegorza.

Wojciech Łazarek na co-
dzień był człowiekiem po-
godnym i zawsze uśmiech-
niętym, nawet wtedy gdy 
spotykały go osobiste trud-
ności i niepowodzenia. Przy-
jaciele i znajomi nazywali 
go "Baryłą uśmiechu i po-
gody ducha".

Moja osobista relacja z 
trenerem Wojciechem Łazar-
kiem sięga roku 1974. Wtedy 
z inicjatywy wielu kibiców 
Lechii i rzecznika prasowe-
go klubu - śp. Tomka Wołka 
zawiązywał się pierwszy w 
Polsce Klub Kibica Lechii. 
Ówczesny trener Lechii był 
bezwarunkowym i szczerym 
przyjacielem kibicowskiej 
inicjatywy. Zawsze był goto-
wy na spotkania z młodzieżą, 
okazywał im wielkie popar-
cie i serce.

Po okresie pracy w gdań-
skim klubie trenera Ryszarda 
Kuleszy, młody i ambitny 
trener z MRKS Gdańsk prze-
jął stery drużyny z ul. Trau-
gutta. Odmłodził zespół i w 

sezonie 1973/74 minimalnie 
przegrał wyścig o I ligę z 
łódzkim Widzewem. Od no-
wego sezonu mocno wzmoc-
nił drużynę (Kasalik, Kraw-
czyk, Kliszewicz, Tłokiński, 
Dziadek) i już pewniej zaata-
kował bramy ekstraklasy.

Jego warsztat pracy był 
n i e s a m o w i t y.  W l a t a c h 
1974-75 na prowadzonych 
przez niego zajęciach gro-
madziła się l iczna grupa 
kibiców. Sam uciekałem z 
lekcji by zdążyć na godzinę 
11, na trening trenera Łazar-
ka z graczami Lechii. Pa-
miętam jak grupy studentów 
z okolicznej Politechniki 
Gdańskiej zasiadły od stro-
ny zegara aby obejrzeć teatr 
- jakim były niewątpliwie 
treningi Wojciecha Łazarka. 
Wyróżniał się warsztatem 
i osobowością. Był weso-
ły, zawsze się coś działo na 
treningu. Jego opowieści i 
żarty sprawiały, że zajęcia 
były miłe i przyjemne. Ale 
oczywiście potrafił wyeg-

zekwować od piłkarzy reali-
zowanie swoich koncepcji. 
Dzisiaj najczęściej młodzi 
szko len iowcy  pracu ją  z 

gwizdkiem w ustach w spo-
sób statyczny. On, podobnie 
jak Jego podopieczni bawił 
się piłką, centrował, poda-

wał i uruchamiał prostopa-
dłe podania, czy jak nazywał 
jako pierwszy - "diagonalne 
podania".

On jako pierwszy uczył 
mnie miłości  do Lechi i . 
W roku 1974 był gorącym 
sprzymierzeńcem i przyja-
cielem pierwszego w Polsce 
Klubu Kibica Lechii. Wiecz-
nie uśmiechnięty z otwartym 
sercem do wszystkich kibi-
ców Lechii Gdańsk.

ŻEGNAJ Panie trenerze, 
miał Pan duży wpływ na 
moją pasję do futbolu.

POPI

PIŁKA W GRZE

LECHIA SIĘ ODBIŁA
*PRZEMĘCZENIE W ARCE
I LIGA FORTUNA

Przed ostatnią kolejką ligową w tym roku kalendarzowym 
nikt nie potrafi przewidzieć, która drużyna zasiądzie na fo-
telu lidera do lutego 2024 roku. Jeszcze 2 tygodnie  temu 
po zwycięstwie w derbach wydawało się, że zaszczytu 
tego dostąpi Arka Gdynia. Niestety w dwóch kolejnych 
meczach tylko jeden remis i porażka spowodowały, że 
w najbliższy weekend sprawa przewodzenia w tabeli się 
rozstrzygnie. W Gdyni mówią, że zespół jest mocno zmę-
czony i przed przyjazdem Górnika Łęczna jest sporo obaw. 
Na kontuzje i zmęczenie mocno narzeka maser - Marek 
Latos. 
Zupełnie inne nastroje panują za miedzą. Lechia po der-
bowej porażce już się "odbiła" i dwa kolejne zwycięstwa 
zniwelowały dystans do lidera o 1 punkt. W tym kontekście 
wyjazd do Lublina nabiera rumieńców. Lechości czują się 
silni i zwarci. Pałają rewanżem za porażkę z Motorem w 
Gdańsku 0:1, kiedy bramkę stracili w doliczonym czasie 
gry. Być może rzutem na taśmę Lechia wdrapie się na 
upragniony fotel lidera?
Bruk-Bet Termalica Nieciecza - Arka Gdynia 2:1 {1:1). 
Widzów: 1146.

Bramki: Wiktor Biedrzycki 9 (k), Adam Radwański 58 - Olaf 
Kobacki 25 (k).

Arka:  Lenarcik - Stolc, Marcjanik, Azaćkyj, Gojny -  Skóra 
(72 - Lipkowski), Gol, Milewski,  Borecki (72 - Wilczyński), 
Kobacki - Czubak.
Żółte kartki: Biedrzycki, Trubeha - Gol. Sędziował: Bartosz 
Frankowski (Toruń).

Lechia Gdańsk - Chrobry Głogów 1:0 (1:0). Widzów: 
4350.
Bramka: Tomáš Bobček 34.
Lechia: Sarnawśkyj - Bugaj, Chindriș, Olsson, Kałahur 
- Mena (90 - Piła), Żelizko, Neugebauer (80 - D'Arrigo), 
Kapić, Chłań (80 - Sypek) -  Bobček (75 - Zjawiński).
Żółta kartka: Kapić. Sędziował: Sylwester Rasmus (Toruń).
Przerwany w 27. minucie na 24 minuty z powodu zady-
mienia boiska.

Fortuna I liga tabela:

1. Arka Gdynia 18 33 10 3 5 28-20 
2. Lechia Gdańsk 18 32 9 5 4 26-16 
3. Odra Opole 18 31 9 4 5 22-16
4. GKS Tychy 17 31 10 1 6 23-20
5. Motor Lublin 17 29 9 2 6 25-22 
6. Wisła Kraków 18 28 7 7 4 36-21 
7. Miedź Legnica 17 27 7 6 4 26-17 
8. Termalica Nieciecza 18 26 7 5 6 31-24 
9. Wisła Płock 17 26 7 5 5 23-22 
10. Górnik Łęczna 17 26 6 8 3 18-18
11. Stal Rzeszów 18 23 6 5 7 26-27 
12. Znicz Pruszków 18 23 7 2 9 15-21
13. GKS Katowice 17 21 5 6 6 22-21
14. Polonia Warszawa 18 19 5 4 9 23-26 
15. Chrobry Głogów 17 18 5 3 9 16-27 
16. Resovia 17 14 4 2 11 16-32 
17. Podbeskidzie B.B 17 13 2 7 8 12-25 
18. Zagłębie Sosnowiec 17 11 2 5 10 13-26 

POPI

Lechia - Chrobry

Bruk-Bet Termalica - Arka
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Sport w szkole

Halowe Mistrzostwa Gdańskich 
Szkół w Lekkoatletyce
To już tradycja, że na początku grudnia dzieci i młodzież z gdańskich szkół podstawowych spotkają się w Hali Lekkoatletycznej 
Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu, aby rywalizować w Halowych Mistrzostwach Gdańskich Szkół w Lekkoatletyce.

W przededniu Mikołajek, 2 
grudnia kolejny raz dzieci i mło-
dzież z gdańskich szkół podsta-
wowych spotkały się w Hali 
Lekkoatletycznej Akademii Wy-
chowania Fizycznego i Sportu, 
aby rywalizować podczas Ha-
lowych Mistrzostw Gdańskich 
Szkół w Lekkoatletyce. Co roku 
ta grudniowa halowa impreza 

gromadzi młodych lekkoatle-
tów. Jedni chcą sprawdzić swoją 
formę w rywalizacji ze swoimi 
rówieśnikami, dla stawiających 
swoje pierwsze lekkoatletycz-
ne kroki to pierwszy poważny 
start, jeszcze inni zachęceni 
przez kolegów i koleżanki pró-
bują swoich sił w rywalizacji z 
innymi.

Celem zawodów była po-
pularyzacja i upowszech-
nianie lekkoatletyki jako 
zdrowej i najprostszej for-
my aktywnego wypoczynku 
wśród dzieci i młodzieży 
szkół podstawowych, oraz 
zachęcenie najzdolniejszych 
do podjęcia zajęć treningo-
wych w tej dyscyplinie.

W zawodach wzięły udział 
zarówno dziewczęta jak i 
chłopcy, którzy podzieleni 
zostali na 3 kategorie wie-
kowe: rocznik 2009 – 2010, 
rocznik 2011 – 2012, rocznik 
2013 i młodsi. Uczestnicy 
rywalizowali w 3 konku-
rencjach lekkoatletycznych. 
Chłopcy w skoku w dal i 
biegach na dystansie 60 oraz 
1000 m. W kategorii dziew-
cząt w zamian za 1000 me-
trów uczestniczki pobiegły 
na dystansie 600 metrów.

Każda konkurencja lekko-
atletyczna, po zakończeniu ry-
walizacji, miała swoje zwień-
czenie w postaci uroczystej 
dekoracji. Każdorazowo trój-
ka medalistów otrzymywała z 
rąk organizatora – Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego - pamiątkowe me-
dale oraz upominki. W sumie 
podczas całych zawodów roz-
dano 18 kompletów medali, o 
które dzielnie walczyło ponad 
160 uczestników.

Wyniki Halowych  
Mistrzostw Gdańskich 
Szkół
Bieg na dystansie 60 

metrów dziewcząt rocznik 
2009-2010
1. Weronika Janeczek SP79 
7,89
2. Kinga Burczyk SP18 7,9
3. Milena Brzóska SP8 8,17

Bieg na dystansie 60 
metrów dziewcząt rocznik 
2011-2012
1. Martyna Bójko SSP75 8,19
2. Agata Szefler SP81 8,37
3. Wiktoria Paszczyk SP8 8,68

Bieg na dystansie 60 
metrów dziewcząt rocznik 
2013 i młodsi
1. Martyna Bulkowska SP19 
8,85
2. Katarzyna Biernacka SP27 
9,14
3. Zuzanna Biesek SP8 9,28

Bieg na dystansie 60 
metrów chłopców rocznik 
2009-2010
1. Xawier Budziński SP79 7,29
2. Kacper Turek SP85 7,8
3. Szymon Wierejko SP27 8,04

Bieg na dystansie 60 
metrów chłopców rocznik 
2011-2012
1. Tymon Wilczewski SP8 8,03
2. Maciej Czarkowski SP27 
8,26
3. Kacper Krawczykiewicz 
SP79 8,28

Bieg na dystansie 60 
metrów chłopców rocznik 
2013 i młodsi
1. Mateusz Wróblewski SP79 
8,86
2. Hubert Skup SP80 8,95
3. Igor Pietrzak SSP75 9,15

Skok w dal dziewcząt rocz-
nik 2009-2010
1. Kinga Burczyc SP 18 5,49
2. Monika Pietrzak SP 27 4,59
3. Milena Brzóska SP 8 4,57

Skok w dal dziewcząt rocz-
nik 2011-2012
1. Martyna Bójko SSP 75 4,4
2. Milena Martyś SSP 75 4,4
3. Łucja Adamczyk 4,22

Skok w dal dziewcząt rocz-
nik 2013 i młodsi
1. Adrianna Tłoczkowska SP 
79 3,62
2. Katarzyna Biernacka SP 
27 3,6
3. Martyna Bulkowska SP 19

Skok w dal chłopców rocz-
nik 2009-2010
1. Xavier Budyinski SP 79 5,87

2. Szymon Wierejko SP 27 4,93
3. Kacper Turek SP 85 4,78

Skok w dal chłopców rocz-
nik 2011-2012
1. Kacper Krawczykiewicz 
SP 79 4,8
2. Grzegorz Neumann SP 
45 4,48
3. Stanislaw Lipiec SP 89 4,37

Skok w dal chłopców rocz-
nik 2013 i młodsi
1. Damian Rezmer SP 8 4,27
2. Mateusz Wroblewski SP 
79 4,26
3. Hubert Skup SP 80 3,96

Bieg na dystansie 600 
metrów dziewcząt rocznik 
2009-2010
1. Alicja Neumen SP85 2,15
2. Zofia Gierasik SP8 2,16
3. Iga Słupczewska SP49 2,21

Bieg na dystansie 600 
metrów dziewcząt rocznik 
2011-2012
1. Marta Czarkowska SP27 
2,09
2. Alicja Kugaudo SSP75 2,10
3. Julia Szymańska SP8 2,10

Bieg na dystansie 600 
metrów dziewcząt rocznik 

2013 i młodsi
1. Barbara Schlahs SP81 
02,21
2. Anna Chepyk SP8 02,26
3. Jagoda Sołtys SP27 02,28

Bieg na dystansie 1000 
metrów chłopców rocznik 
2009-2010
1. Jakub Kieliszczyk SP80 
3,35
2. Michał Łęgowski SP81 3,37
3. Sebastian Urbański SP75 
3,44

Bieg na dystansie 1000 
metrów chłopców rocznik 
2011-2012
1. Jakub Siemieniuk SSP75 
3,51
2. Bartosz Adamowicz SP8 
3,52
3. Alexander Rajski SSP75 
3,56

Bieg na dystansie 1000 
metrów chłopców rocznik 
2013 i młodsi
1. Maksymilian Kielos SP89 
4,18
2. Maciej Pałka SP19 4,21
3. Aleksandr Obolevych 
ZSP81 4,23

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek
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